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W I A D O M O Ś Ć !  W O J E N N E
Z a w a r c i e .  W iadom ości kraiow e : s P e te rsb u rg a . K ró lew stw o  P o lsk ie : Roskaz dzienny do W o j ­

ska Polskiego. —  W iadom ości zagraniczne : N iem cy . A ngliia.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S Peterzburga, 8- Czerwca.

M ieszkance tu te js i  z ukonten tow aniem  w idzą 
postępuiące prace w  napraw ianiu  tea tru  w ielkiego, 
który od kilkunastu lat s ta l w  ruinach przez pożar, 
a okoliczności w jm a g a ią ce  w ydatkujji na rożne wa­
żn ie jsz e  p rz e d m io tj n ie p o zw a la lj rządow i zwrócić 
nań uw agę; lecz d z is ia j w' s p o k o jn e j  i sczesliw'ey 
d la R o s s j i  ch w ili, w  p o m y śln y m  pokoiu , k tó r jrn  ią 
ła sk aw a O patrzność o b d a rz a , w szystko inną przy j -  
m u ie  postać, serca w dzięcznych poddan jcli w każdej 
chw ili b łogosław ią  rząd j  n a jlep szeg o  z M onarchów, 
którego dobroczynna i o jcow Tska trosk liw ość, n ie ty l- 
ko s ifza tru d n ia  p rz e d m io ta m ic h w a łj i po rn jsluośc i 
ukochanego sw ego narodu , przez udoskonalenie tak 
licznych  zastępów  w o js k a ,  p rzez rozszerzenie i  
nadanie w olności k raiow em u i zagranicznem u han­
d lo w i, przez ustanow ienie m ądrych  p raw  i urzą­
dzeń ; le c / nadto w szy stko co m oże b az d z ie j iescze 
n p rz jie m n ic  b j t  n a ro d u , pod s łodk iem  Je g o  p a ­
kow aniem  zostaiącego, n ie  iest m u  o b o ię tn em ; 
* ' pgo to  w oli w ty m  roku stolica tu te js z a  n a b j ła  
ty le  w jg o d y  i o z d o b y , przez w y ło żen ie  z obu 
stron każdej ulicy w trzy ło k c ie  szerokości ciosa- 
n ) m  k am ien iem , co chodzącym  pieszą nieskoń­
czoną iest u lg ą , i u licom  p ięk n y  nadaie w idok.

t H n .

K  R ó«ł e  w  s t  w  o P o i . s k i e .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .  

I V  K w a te r ze  G lów ney w  IV a rsza w ie
d n ia  23. M a ja  (Ą. C zerw ca) 1Q1J.

Z a  N a y w y Źp s z y m  R o z k a z e m .

P ostępuie  na w y ż s z y  stop ień , 
w  P iechocie. Z  b a ta lio n u  S trz e lc ó w  p ieszych  G w ar- 

d y i , K ap itan  W in c e n ty  W o ls k i ,  11.1 P o d p u łk o w n ik a , 
z p rzezn aczen iem  do p u łk u  4 . S trz e lcó w  p ieszy ch  —. 
n iep rzes ta iąc  liczyć w  G w ard y i.

U m ieszczo n y  zo s ta ie  na  p o w ró t,  
w Piechocie. O d d jJo n y  ze s łu żb y  R ozkazem  D z ie n ­

n ym  z d tiia  .26. P aąjb .i^ rn ika  (7. L is to p a d a )  1 8 1 6 , Po­
ru czn ik  T om asz  A za% sźicz  ,  z p u łk u  2. S trz e lcó w  ̂ pie­
sz y c h , z p rzezn aczen iem  do tegoż p u łk u .

U m ieszczo n y  zo s ta ie .
D la  o k a za n e y  gorliw ości, 

w T V ó y sk u .  P o b ie ra jący  do tychczas p ensyę  odsta- 
w k o w ą ,  a pełn iący  słu żb ę  w  p lacu  W arsz a w y  , P o d ­
p o ru c zn ik  Kulczy c k i ,  z z o s taw ien iem  go p rzy  tychże 
ob o w iązk ach .

P rzy zn a n e  m a  sobie S tarszeń stw o , 
w  Piechocie. Z  p u łk u  5. l in io w e g o , K ap itan  Jó z e f  

L ip iń s k i  , od  da ty  5. W rześn ia  1812 , po  u d o w o d n ie n iu  
o trzy m an ia  w  ty m  d n iu  m ia n o w a n ia  na  s to p ień  Ka­
p itana .

P rzechodzi na  D e forme,, 
re P iechocie. Z  p u łk u  f. S trzeJfÓ w  p ie s z y c h , P o d ­

p u łk o w n ik  L o b ro g o y sk i ,  n ie  p rz es ta ią c  liczyć  w  tymże 
p u łk u .

l o t



O trzymuie D ym issyę z \pensyą. 
w Piechocie. Z piliku i. lin iow ego, Kapitan W o j­

ciech Stanisławski.
Otrzyirtztje żądaną D y missyę.

Dla słabości zdrowia, 
w Piechocie. Z pułku f\. Strzelców pieszych, odda- 

lon y źe siuźby Rozkazem ■■■Dziennym z dnia l  j . Maia 
r. b. Kapitan Ignacy Jakubowski.

PKykrcślony zo s ta ie z  Kontrol. 
w Jełdzie. '/  pułku i. Ułanów , Porucznik Hippolit 

Kiedrzyński, zmarły w  dniu -s\ .  Maia r. b.
O trzym uią Urlopy, 

w Sztabie G łównym . Z części Jenerała Dyżurnego, 
Porucznik Jeziorański, na dni go.

w G wardyi. Dowódzca szwadronów Strzelców 
konnych, Pułkow nik Siem iątkowski, na dni tg ,  do 
Żytomierza.

w Piechocie. ^d ju tan t połowy przy Jenerale Pie­
choty, Podpułkownik Jab łkow ski, na miesięcy 2 , do 
Pfeterzbnrga. — Z pułku 1. Strzelców pieszych, Major 
Płouczyński, na miesięcy g , i Kapitan Dzierzgowski , 
na miesięcy 2 , oba do Szląska.

w Korpusie Pd ctrran010 i Inwalidów. Dowódzca 
tego korpusu , Pułkow nik Bogusław ski, na miesięcy' 
5 , do W arm brun ; Podporucznik Zaborow ski, na mie­
sięcy 3 , do Pruss.,

N a c z e l n y  W ó d z  
(Podpisano) R  O  K  S T  A N T Y  

W . X . R.
Zgodno z Oryginałem : 

Jenerał, SzeJ Sztabu Głównego,
T o  u i  tr s k i . "

Z  W a r  szawy , 3 . Czeru-ca.
Z e s z łe j  N ied z ie li, iako w  w igilii;; uroczystości 

Im ie n in  Jeg o  C esarzew icow skiey Mości, W ielkiego 
X iaxecia K o n sta n te g o , dane by  ło  na scenie naro- 
dow ey w idow isko przy  ośw ieceniu ca łego  tea tru . 
N azaiu trz  Jeg o  Cesarzew ićow ska iMość , pow ró­
ciw szy z rannego nabożeństw a do sw ych pokoiów, 
p rz y jm o w a ł  pow inszow ania N am iestnika [królew­
sk iego , W ła d z  kraiow ych  , ‘śłudzież Je n e ra łó w  i 
oflicerow  w oysk obu narodów? wVieczorern oświe- 
oono m iasto .

Z  Ł o w ic za  , 1. C zerw ca .- 
W  d niu sB'. z. m . m iasto  nasze m ia ło  to szczęście 

p ie rw szy  raz w idzieć w  sw ych m o rac h , Jeg o  Ce- 
sai zew icowską M ość, W ielk iego  X iecia K onstan ­
tego  N aczelnego W odza P olskiego, Brata łaskaw ie 
pantiiącego nam  M onarchy. —  Znana dobroć te ­
goż W . X ią£e ' ia zobow iązała do tego stopnia serca 
w szystk ich  m ieszkańców , i i  z• żalem  w idzieli o p u ­
szczającego po k ró tk ie j by tności m iasto  nasze. 
P rzed  sw y m  7,tąd w yiazdem  ra c z y ł ośw iadczyć pu­
blicznie u ontentow anie sw oie N aczelnikow i miasta 
to iest B urm istrzow i za znaleziony w  m ieśc ie  po­
rządek.

S  ‘

Z  R a d o m ia , 3. Czerwca.
Z liczby dni radości, w których naród cieszy się 

sposobnością okazania hołdu uw ielbienia i wdzię­
czności słodko panui jcey nad nim  Nayiaśnieyszey 
rodzinie, dzień wezor uroczysty z powodu
rocznicy Im ienin Jego Cesarzewicowskiey Mości 
W ielkiego \ ię c ia  K o n sta n tyn a , Naczelnego woysk 
Polskich W odza, oznaczony tu został odpowiadain- 
cym  takow ym  uczuciom obchodem. —  Zebrane 
w dniu tym  na sa i posiedzeń K om m issyi W oie- 
Wodzkiey ładze Woiewódzkie i m ieyscow e, u- 
dały  się w znakom itym  orszaku do domu m odłów , 
aby tam  wśród urządzonego uroczyście odbytego 
nabożeństwa błagali Nay wyższego o najd łuższe ży­
cie 1 powodzenie Jego Cesarzewicowskiey Mości___
W porze południow ej daną by ła u J W . Zastępcy 
Prezesa Kommissy i W oiewodzkiey obiadowa uczta, 
na którey grono zaproszonych osób w ojskow ych, 
obyw ateli i urzędników wszystkich W ładz za prze­
wodem  t .ospodarza spełn iło  toast zdrowia legoC e- 
sarzewicowskiey M ości, W ielkiego X iecia Naczel­
nego Wodza. —  W  wieczór mieszkańcy m iasta ż 
w łasney woli oświecili swe domy , m iedzy którem i 
szczegółuiey jaśniało rzęsistym  ogniem pomieszka­
nie Zastępcy Prezesa K om m issyi Woiewodzkiey. 
Nakonier obchód len uwieńczono wspieraiący m  cier­
piącą ludzkość czynem , widowiskiem teatrałnćm , 
przez amatorów wykonane'm , z którego dochód na 
wsparcie ubóstwa oddano.

Z  S ied lec , 3* Czerwca.
Dzień 2. C zerw ca, w którym święcił Im ieniny 

dostojny Brat nay lepszego 7, M onarchów ,  Naczelny 
W ód z naszych B ycerzy; dzień uroczysty w  rozle­
głych krainach poddanych dobroczynnem u b e rłu , 
zaym uiący tkliwą wdzięcznością 7, nayczulszą pocie­
chą wszystkich Polaków , w stolicy W ojewództwa 
Podlaskiego vv następuiącym porządku b y ł  obcho­
dzony :

Po ogłoszeniu przez dzwony narodowego święta, 
wszystkie W oiewódzkie i m ieyscowe W ła d z e , 
wszystkie oddziały woyska , w ielu O byw ateli i 
mieszkańców na wezwanie Prezesa K om m issyi W o­
iewodzkiey zgromadzeni , w kościele podczas Mszy 
i H ym nu dziękczynnego, składa'i m odły  za po­
myślność i szczęśliwe powodzenie Jego Cesarzewi- 
cows' iey Mości W. X iąźecia K o n sta n te g o , a b ła ­
gali ( Ipatrzność o niezmienne d 'a niego szczęście.__
Z kościoła przeszedłszy do Rządowego domu , za­
stano zebranych nayenotliwszych 7, Woiewództwa 

. w łościan , którzy na pamiątkę przybycia do P P ar- 
I szansy pierwszego nowey kolski k r ó l a , z dobro-



w olney O byw ateli ofiary uposażeni , w  szczęściu 
swoirli potomków zostawić maią pomnik uszczęśli­
wienia narodu. Rada Woiewódzka obrządek czci 
w iekopom ney naylepszego Monarchy chciała ob­
chodzić w dniu Im ienin Pirata K rólew skiego, ażeby 
ucz) n ić świctnieyszą tę drogą dla wszystkich uro­
czy stość.

J ' lV. Cedroioski Prezes Kommissyi W oie- 
wódzkipy zagaił zgromadzenie, a W . M alski za- 
stępuiący Prezesa Rady Departamentowey w odez­
wie do Publiczności, w ynurzy ł co Polacy winni 
IN ayiasnievszemu A lexaudrow i, wspomniał przy- 
tem  , iak W dowodzie wdzięczności dla terażniey- 
szpgo Monarchy, przez, nagrodę godnych względu 
rolników starali się zastosować do pragnień Króla, 
żadni u f go szczęścia ludu i odnawiającego nam cnoty 
W ielkich w dawney Po sce Królów.

/  trzynastu szanownych wieśniaków , którzy 
wszystkie do nagrody posiadali p raw a, p ie rw sy  
los szczęśliwy o trzym ał Paw eł Giziak  z Proszewa 
w  Obwodzie Siedleckim  , a drugi Szymon Czu- 
baszck z Wóylostwa Łukowskiego w Obwodzie 
Łukowskim. Radość uszczęśliwionych przeięła 
przytom nych; powinszował im  w im ieniu wszy­
stkich Prezes Kommissyi W oiew ódzkiey» a icden 
z Członków Kom m issyi przem ów ił do włościan, 
aby ci co otrzym uią dar narodow y, uczyli potom ­
ków , 7. iakich powodów i przez kogo udzielony mi 
został; ci zaś, których los o m in ą ł, ażeby rozgła­
szali sąsiadom swoim , ink cnoty, pracowitość i od­
dawanie dzieci do szkółek, o p ró c z  uszczęś l iw iP U ta ,  
ldtóre powszechnie zyskuią, n a d a ią  do nagrody p r a -  
■ęro. __ Pz ień ten  radośny zakończony został oświe­
ceniem  m iasta.

W I  A D O  M O S  C. I  Z A O  R  A ISTI C. Z A E .

TN t  E M C T.
Z  S z tu tg a rd u , 27. M ain.

Tłnin wczorayszego Król w ydał następujący re ­
al r \  pt do Stanów :

M y rVil.hehn i. t. d. Kochani i wierni poddani ! 
Postęp układów poprzedniczych względem pro­
jektu konstytucyi któriśm y wam podali d. M arca, 
przekonał nas, iż trakmiac tym  sposobem interes- 
sa , nigdy się niedóydzie do zamierzonego ce lu , 
albo pr zy nayrnniey wcale pożno dla pomyślności 
rządu naszego i narodu. Oddawna czas iuż poło­
żyć ko i "C niepewności, zamieszaniom i inespo- 
koyności, w których sie znayduiem y. Sprzeczki 
ro /w V U e oddzielnie w każdym p n k c ie  proiektu 
konsty tu cy i, wcale niedopro wadzą,, do pomyślnego

zakończenia. Kiedy główne części budowy raz 
będą związane, poprawianie i kształcenie, mozc 
się zostawić pomyslniey-szym i spokoymeyszy tn
czasom. . . .  .. t

R ozum iem y, iż możno iuż stanowić w y ro k ,
n i e o p u s c z a i i c  bynaymniey uk ładów , 1 niezagra- 
dzaiąc przeto wolności postanowień waszy ch.

Co do nas, zdania, które prawa panującego czy­
nią przeciwnemi prawom ludu, lub buduią zysk 
iednych na ściśnieniu wolności drugich, równic 
nam są ob rzyd łe ,  iak nieznaiome. Przeciwnie, 
przekonani iesteśmy , i i  t y  lko iednostayny wzgląd 
inaiąc na iedne i d rug ie ,  porównywaiąc ie wzaie- 
mnie i nadaiąc im należytą zgodę . można zapewnić 
iedney i drugiey strony pomyślność.

!Nie postępowalibyśmy stosownie do takowego 
uczucia, gdybyśmy niechcieli nadać ludowi nasze­
mu kochanemu , iak aż dopiero po długich sprztel­
kach i kilkakroć powtórzonych prozbach praw a, 
któres idziemy być zbawientterni dla niego, i rno- 
gacemi się zgodzić s podobnemiż dla tronu ; wo.e- 
my raczey nadadz zaraz, gdyż chętnie zezwalamy 
na nie; lecz nigdy , żadna pobudka ustronna nie-- 
mogłaby nas zniewolić do powolności na prośby , 
którebyśmy sądzili w iakim kolwiek wz.ględz.ie 
przeciwnemi tronowi, a następnie i interessowt
ludu naszego;

Dość więc iest dla mnie kiedym sie dowiedział
0 życzeniach i zdaniach waszego zgromadzenia, w 
punktach ważnieyszych aktu konsty t n c y y  negn 
chociaż nie obiawionycli przez zupełne postanow ie­
nia, okazaiący ch się iednakże dosyć widocznie w cią­
gu teraznieyszych obrado w. -

W  odmianach roskazanych przez ]\ as co do pun­
któw zaprzeczonych w proiekcie konsty tncyy ny m , 
który tu dołączam y, mieliśmy wzgląd na wyŻey 
wspomniane życzenia i zdania ty le ,  ile, to mogło* 
sie zgodzić s powinnościami względom nas samyą h , 
i m iłego nam ludu ,  oraz. sie nieprzeciwić położe­
niu naszemu, iako członka zwiąssu-iViemieckiego*-

Tał ie wiec iest nasze stałe postanowienie."
W y  także dosyć jesteście przygotowani do tego, 

j kochani i wierni poddani! Dwa'lala przeszło, iak
1 konsty tucyia V\ irtefribergska iest przedmiotem 
j waszych prywatnych nnmy-ślarrt a trzy miesiące 
: u p ły w a ,  iak proiekf konsty tucyi iest w ręku wa­

szym. Ktokolwiek sezerze się zastanawiał, iest 
wstanie obiawienia w tey mierze zdania -swojego 
sposobem-insnym i dok ładnym , i gdy by tego w y ­
magano po n im ,  nie może się uskarżać na zbytecz,-

, ną prędkość--



Przekładamy wam przeto, abyście na posiedzeniu
które nastąpi w oam (lni po ogłoszeniu njuiey sżego 
reskryptu, oświadczali stale i nieodmiennie, czy 
p r o i e k t  wam podany uznaiecie i przyyinuiecie za 
akt konstytucyjny , albo też nie clicecie go mieć 
za taki.

Jeżeli większość głosów będzie za próiektem, 
konstytucyia natychmiast zaczyna mieć znaczenie, 
ty le , ile sie niebędzie widziało potrzeby w  ustę­
pach prywatnych. IN ie sprzeciwiamy się tem u,
abyście wybrali s pomiędzy was liom m issyia s pię­
ciu , albo siedmiu członków , którzy zgodnie s kom- 
misarzami wyznaczouemi przez nas, rozbiorą cały  
proiekt konstytucji; a każdy punkt w  którjrn nie 
uznaią potrzeby odmiany , zachowa swe brzmienie.

Pozwalamy takie kommisarzom waszym, aby 
W punktach które nie ulegaią teraz odmianie oświad­
czy li chęć utrzymania albo odmiany , i m y na ta- 
kowe oświadczenie wzgląd mieć będziemy. Uchwa­
lone takim sposobem odmiany, będą iescze poddane 
pod wasze potwierdzenie na naslępuiacem posiedze­
niu Stanów. Z natury rzeczy wypada, alty na przy- 
szłem  posiedzeniu w ięcey było  przełożeń wzglę­
d e m  odmian, aniżeli na pćinieyszem , gdy i  dzieło  
tak w ielk ie, niemoże by d i natychmiast udoskona­
lone we wszystkich swych częściach, i ie  samo 
doświadczenie da poznać iak wiele iest urządzeń od­
powiednich celowi do którego zmierzano. V\ tu­
kiem zdarzeniu gotowi będziemy przyjmować 
wszelkie przełożenie słuszne.

Ty m czasem trzeba, aby prawidło pewne usta­
nowione b y ło , i w przy padku niezgodzenia się na 
odmianę, zastępowało prawo.

I w zdarzeniu kiedy proiekt konstytucji tak 
przysposobiony odmianami niezostanie przyietym  
większością głosów zgromadzenia waszego, z ża­
lem  przymuszeni będziemy wyrzec się nadziei 
ustanowienia ‘konstytucji przez głosy -obrad.

IN iciest iednakże zamiarem naszym, ogłosić ią 
ia! o prawo; lecz postanawiamy czekać.poty , polu 
lud nasz doi rowo'nie i prawnie nielu dzie prosił o 
wprowadzenie konsty tucyi, a tym czasem będzie­
m y uważać iakie będą powszechnie przyięte zasady 
konsty tucyi tych państw , które teraz sk ładaią 
Seym  Niem iecki. W tym  przeciągu czasu po- 
zwolemy kochanemu ludowi naszemu , używać 
wszelkich praw , które mu proiekt konstytucji 
za p ew n ia .

Takowe postanowienia są prawdziwym owocem  
naszego przekonania. i m iłości ku ludowi naszemu.

Ten kto prawdziwie kocha ojczyauę swoią i

Króla, będzie wiedział teraz, czego się ma
chwycić.

W Sztutgardzie na Radzie Taj ney Królewskiey, 
Maia 26. dnia 1.8 1 7.

—  Proiekt odmian w konstytucji, dołączony do 
reskryptu Królewskiego, iest za obszerny i przeto 
niemożemy go kommunikować. Król w nim w y­
raża chęć Ustanowienie dwóch izb , mogą sie one 
czasem połączać dla niektórych powierzeń, lecz 
uchwalać wspólnych postanowień niemogą. G dyby  
po trzech lalach z dośw iadczenia przekonano sie, iż 
pomienione dwie izby poży tecznie mogły by się za­
mienić na irdna, a rząd i jedna z izb tego b y ły  ży­
czenia, chociażby druga izba niechciała na to przy­
stać, dwie izby złączone będą w iedną.

Izba pierwsza co sześć lat nanowo wybierać bę­
dzie członków swoich ; wy bory członków izby no­
w e j, trzema miesiącami przed rozeyściem się sta- 
rey powinny się odbywać.

Stany koniecznie co rok w  trzech pierwszych 
miesiącach zwołane bydźpowinne. Stany w czasie 
swoiego zwołania będą m iały komitet przynay- 
mniey z dwónastu członków składaiący się , s któ­
rych ośm powinno bydż w Sztutgardzie.

Kassa umorzenia długów , będzie pod dozorem 
i kierunkiem kommissyi złożoney s członków w y­
branych przez Króla i Stany. —  Administracy ia 
kommissyi poręczona będzie ofiicialistom nazna­
czonym przez kommissyią.

A n g l i a *

Z  L ondynu  , 3o. M aia.
W  ostatnich listach otrzymanych z Buenos~ 

A ires  potwierdza Sie wiadomość o  zwycięstwach 
otrzymanych przez powstańców w Chili. W de­
peszach Jenerała S t. M a rtin  do Py rektora główne­
go prowincji zjednoczony ch Ameryki południowcy 
pisanych z St. Jago  pod datą 22- Lutego , donosi 
pierwszy o postępach czynności swoich przeciwko 
W ojska Królewskiego od 5° po dzień 12 tegoż 
miesiąca.Pomężnem i krwawerr spotkaniu sięW oy- 
sko Królewskie zniesionem zostało, (ioo żołnierzy 
wzięto w niewolę, w liczbie których znnyduie się 32 
oflicerów , tyle albo iescze i więcey poległo na 
placu bitwy. Cała artylery ia , w ielk ie magazyny, 
zbroiownie i sztandary pułku ( hiliskiego, zostały 
zdoby czą zwycięzców Pomienione depesze zakoń­
czone są przez następujące wyrazy. «My w ciągu 2 4  
« godzin skończyliśmy kampańiią, przebyliśmy nay- 
« wyższe .góry w  św ietne, zwyciężyliśmy nieprzy- 

i wróciliśmy swobodę prowincji Chili. u« ia c tó ł,


